Cena mmern pojedyńczego mrk. 5. |E] 
Teatr „BAGATELA 


CEGIELNIANA 18. 
— pod dyr. M. Tartowskiegó. — 


Strejk kolejowy. 


W trosce o plebiscyt: 


Otrzymaliśmy odpis następującej depeszy, wysłanej do zarzą- 
dów okręgowych polskich związków zawodowych: 

Cios śfniertólny ża niemideko-bolszewiekie pieniądze wymie- 
irzóhy jest przeciw dźłdzetnu istnieniu Polski. Przywódey kłasowych 
związków zawódowjch de astają śttejk generalny. Kto się nważa za 
prawdżiwego polaka i obywatela | üobrze rozamie znaczenie plebis- 
ejtów ten nietylko wytrwa przy Warsztacie wej pracy, ale z peł- 
nem poświęceniem żWalczy zbrodnibze usiłowania komuniałów. Prze» 
żywalny chwile dżłójówó I rózstrzyrające, czy rżąd polski się 
ostać, czy mają pańować sowióty. Ža opuszozenie rąk przeklinać nas 
będą pokolenia, 

Wszyscy do pracy! aby mie zgubić Polski, Precz z powsżech- 
nym strejkiem! 

Zarząd Główńy Polskiego Związku kolejowców. 


Sekretarz Błaszkiewicz. 
Prezes Jachimiak. 


Drukując powyższą depeszę nie możemy powstrzymać się Od 
uwagi, iż jeśli obecny strejk kolejówy działa źle na blizkie plebis- 
eyty, to bez porównania gorszy wpływ wywierają na nie niesłycha- 
ne aż Ah rządd wobec kolejarzy. 

óbotnicy górtoślązcy, zrzóSzeńi w świetnie żorganizżówanych 
związkach zawodowych, przywykH do ostrej walki klasowej, ci któ- 
rzy już przebyli rewolucją niemiecką r. 1918, są niezwykle ćżuli na 
pogwałcenie elemóontafngchi praw proletarjatu. Dlatego też FźĄd przez 
swe sądy doraźne, militatyzacją i powoływanie strejkających üd år- 
mji jektajgorzej przysługtje Się sprawić plebiSoytu: 


Żądania kolejarzy. 


Dla uwidocznienia, jak dalece kolejarzoih obce gą Wszelkie u- 
boczne cele, które imputują im pisma reakóyjńe, przytacżómy poni- 
żej postulaty kolejarzy, które wywołały burzę W kraju: 

1) Natychmiastowe zayrzestanie tepregji wóbec klasy robotni- 
czej i wypuszczenie na wolność wszystkich więźniów politycznych. 

2) Przeszeregowanie w kategorjach płać o tyle, aby płaca ko- 
iejarzy była przynajmniej zrównana z płacami w odnośiych zawo 
dach poza koleją (metalowcy, robotnicy budowlani, trżądulcy pań- 
strowi i ts il 

8) Zastosowanie do wypłat miożuika, równego półtorakrotnemu 
mnożnikowi, ustalonemu każdorazowo przeź centralny państwowy 
urząd Re ZĘ Sr 

Ri Redukcja pasów drożyźnianych do dwóch. 

" 6) Aprowiżacja kolejarzy taka sama, jaką przyznał rząd gór- 
nikom 

6 Dodatkowe wypłacenie pełnych miesięcznych poborów, t. j 
tak bw” trzynastej pensji. 

7) Natychiniastowe wypłacenia w gotówee po obecnych cenach 
cjnkowyćh wartości ńiewydanych kolejarzom deputatów. 

i); Bezpłatne rauczanie dzieci. 


| Kto sprowokował strejk? 


Wosorajsży warszawski „Nasz Rob* (jednodniówka PPS.) za- 
krów sensacyjne iafofmacje, z których wynika, iż strejk obecny 
a fozmyślnie wywołany prżez endecję. „Prawicowe elementy 
w xw. żaw. kol, według ukartowanego przez stronnictwo i 
plamę, wyłamały się z pod dyrektyw zv. zawod. kolejarzy i po- 
częky strejk na swoją rękę. Oi maszyniści, co ogłosili list w „Rże: 
ozypospolitej* z dnia 26 b. m, (wydanie paraha) piszą wytaŹnie: 
„pódtańowiono przyśpieszyć tórmin strejku*. 

Á więc ci, eo różpoczęli strojk prowokacyjny wbrów Zw, zaw. 
kolejatzy, wyraźnie, choć niebacznie, przyznali się, że postanowiono 
przyśpłeszyć tórmin strejku. W róakoyjnej gazecie prowokatorzy 
stręjkowi przyznają się, że postanowionó Strejkówać, A więc jest 
jakaś, zakalisowa organizacja, której wpływom prawicowe elementy, 
będące w zw. zawod. kolejatsj ulegają. Co więcej, pod której na- 
ojskieła oł kolejarze-maszym8ój zastrejkowali. Jaka to organizacja, 
wiemy. Jost to reakcja, która óhóiała przy jedaym ogniu dwie u- 
piec pieczenie. Przecież poseł endecki Hryckiewicz (patrz „Rzecze 
pospolita“ z dnia 26 b. m.) potwierdza w śWej mówie sejmowej, że 
chodziło o wywołanie termenta w zwiążka. Reakcja endecka chciała 
rożbić związek zawodowy kolejarzy. 

„mącić, poróżnić, aby tem łatwiej wprowadzić rozłam do związku 
źayodow. kolejarzy, oto cel endeckiej reakcji. Otó na ińnnem znów polu, 
nowy aldik endecki ra lewicą. Jóst do dalszy ciąg endeckiej ofensywy na 
lewa, ofensywy, która tak wyraźnie się zaznaczyła řoku zeszłego w cza- 
sie, jueuodu bolszewików na Warszawę. 

|, zawsze stwierdza się tą wspólność ataku polskiej reakcji endeo- 
kiej, lląvej ręka w rąkę z komunistami, jeśli chodzi © rożbicić polskiego 
„ruchu robotniczego” 


s Romuald GIERASIENSKI 


jako: Mikołajók Łażik Dźiadek z pod Grandetefi. 


Lódź Poniedziałek 28 Iatego 1921 roku. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. Telefót 199. 


„Fakty pówyżSże rzucają jaskrawe światło na opinją naszą, 
„Milltatyżacja kolei*, iż strejk obec: 
ny jest przedewszystkiem na ręką rońkcji, która może wreśżcie nasycić | Choroby wewnętrzne i narzą- 


doa w aFtyktle wczorajszym p: t. 


Seweryn Nich 


WIELKA TEODORA: Recytaćja J. Wima, 


Dzienńik polityczny, społeczny i literacki, 
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dik 


Redaktor, lub jego záŝtápta przyjmują wyłącznie od 5—8 po poł 
Rękopisów nie zarhówionych Redakcja nie zwraca. 


„MOTYLEI" 


sz 1 
{4 


komedja w 1 akcie Hermana Bahra 
oraz Część Koncertowa. 


zazna- 


się widokiem najostrżejszych represji, Stosowanych przez rząd wobec 


kolejarzy i całej kłasy robotniczei. 


Kto nie sitrejkuje ? 
według ińformacji dotychczasówych strejk nie objął m. in. węzłów: 


skietniowickiago, siedlerkiego, kołuszkowskiego, 10dzkieko, 


brzeskiego 


i wileńskiego oraz węzłów ňa Pomorza i Pożiańskim. Na wszystkich 
ihnych węzłach strajk jest w mniejszym lub większym stopniu częściowy. 


Depesza bolszewików do strajkującyc 
robotników. 
WARSZAWA, 27 lutegó. (PAT). Wydział prasowy binra prezy- 
djałnego rady ministrów nadesłał nam następujący komunikat: 
Władze polskie przytrzymały następujące radjo bolszewickie. 
Waśrsżawa Związek pracowników pocztowych i kolejowych. 


Drodży towafżysze! 


Otrzym aliśmy wiadomość 


o tëm, że na 


gruncie braku materjalnego zabezpieczenia w Polscć żaStrajkowal 


pracownicy pocztowi. 
gotowaniu strajku kolejowego: 


Jednocześnie z tem doniesiono nam o przy: 
Nie mając możności bezpośrednie- 


go podtrzymańia waszej wałki żapowniamy, że wszystkie nasze my- 


di w tym czasie będą z wńtni. 
rzysteć vo.  ( imożliwdść, żeby 
ką i mat 


Myśmy gotowi i próbajomy wyko- 


wam okazać w taj Sprawie wszel- 


„pooo. Bądźcie wztrwali w swej waloó. Przygo- 


towania robuiuików kolejowych wskazują, że tylko w jawnej walce 


z rządem możecie wywalczyć swoje prawa. 


Niech żyje oswobodze- 


wie polskich robotników i włościjan. 1 
Centralny Komitet wsśzechrosyjskiego Zwiąska Tobotników 

i pracowników ludowej komunikacji pocztowej, telegraficznej i tele- 

fonicznej. Podpisano: Przewodniczący (podpis z niekształcony) &e- 


kretarz Aleksandrow. N: 16352. 


Jeśli dalsze wyjaśnienia w tej sprawie stwierdzą powyższą 
depeszę, to należy ją scharakteryzować, jako wybitnie prowokacyjną 


ze strony bolszewików. 


Bołszewiey 


rozumieją, że tego rodzaju 


enuncjacjoe są tylko na rękę reakcji polskiej, która szykuje straszną 


broń przeciw robotfiikom, 


Depesza bolszewików jest tedy aktem wybitnie wrogim wobec 


proletarjatu polskiego: 


Pea M RAR å tnia elk k 


Kronika polityki polskiej 


— Podana przez niektóre dzien- 
=. wiadomość, jakoby "fd. skarbu 
r. Steczkowski do Patyżu nie wyje- 
chał jest niezgodna z prawdą. Termin 
wyjazdu wkrótce będzie ustalony. 

(Pat): 


Ranioreócja londyńska, 


PARYŻ, 36 lutego (Pat) Hav. 
Marszałkowie Foch 1 Wilson ż0- 
stali powołani do Londyt. „Petit 
Parisien* pisze, że powołanie mar: 
szałków dowodzi jasno, ze w o- 
bradach będą omawiane kwestje 
zabezpieczenia sią wobec Niemiec. 
Proponowany jest w b. tygodnia 
postawić na pórządkn dziennym 
kwestję rozbrojenia. Jak dzienni- 
ki zapewńidją, Franeja będzie ob 
stawała przytem, aby kwestja 
odszkodowań traktowana 
była przed kwestją rozbrojenia, 


Rozbrojenia nie bedzie. 


PARYŻ, 26 lutego,  (Pat.) — 
Hav. „Jovthal* ogłasza wynirze- 
mia Viniego poćżynione przez nie- 
go wobec miatowanin go prze- 
wodniczącym komisji zbrojeń Ligi 
narodów. Winieni ogwiadcżył, że 
obecnie nie możńta tnówić ó roż- 
brojeniń stojąc woóbde Niemców, 
które są jesźcćze imperjalistyczne 
i reakcyjne i starają się nie wy- 
pełniać zobowiązań przyjętych w 
tkaktacie worSsalskiiu. W tych wa 


runkach rozbrojenie słą byłoby 
wielce nierozsądnem. 


Ludność i obszar Rogli sowieckiej. 


HELS!“ FORS, 27 lutego. — 
iAlNańce. Według danych przy 
toczowycii w sTzwiestjach*, obszar 
Rosji suwisekiej włączając Bi- 


thare i Atlienję wynosi 18.285.000 
kiñ. kw. PRósja posiada obecnie 
186.455.000 mieszkańców, ż których 
64.200.000 męążczyżn i 72.225.000 
kobiet, Ludność rolnicza wytosi 
84 proc. ogólnej liczby mieszk. — 
Terytorjum Dalekiego Wschodu 
zajmuje 3,070.000 klm. kw. i liczy 


2 miljońy mieszkańców. 


Dostawy dla armii. 


„W sprawie ogłoszonych przeż 
„Naród“. rewelacji o nadużyciach 
przy dostawie do armji i uiepew= 
nym lokowaniu kapitałów rządo- 
wych w prywatnych bankach wy- 
chodzą na jaw coraz bardziej akan- 
daliczne szczegóły. 

Między innymi znany juź jest 
czynny udział w tych machinacjach 
mejakiego Rylzewskiego. który 
w krótkim czasie ha dostawach 
dorobił się dziesiątków miljonów. 
Między iu. podcżas glberitator- 
stwa gen. Latinika, p. Rydzewski 
miał stanąć ptżed sądóm  doruź- 
nym za sztuczhe podbijanie cen 
skóry, dostarczanej dö armji 


| Dr. med, St. Klukow 


dów trawienia. 
Żawadzka Ni 8 === 


wznowił przyjęcia. 
530—5 


TEATA MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A, Zelwerowicza. 


Poniedzińłek, dnia 28,11 „Księga 
Fijoba*, kom. w 3 akt, Winawerą. 
R TOTO OO O OB TOT aaan aa] 


Co zaś dotyczy sprawy ryźo- 
wej. to historja tej dostawy jest 
dość ciekawa. Informują, że ryż 
tón proponowano min. spraw woj- 
skowych początkowo po 89 mk, 
następnie po 49 mk. W trakcie 
pertraktacji zjawił sie p. Rydzew- 
ski, który ryź ten nabył po5ł mk. 
za klo, a armji zaofiarował go 
po 68 mk. 

Sprawa ta wśród członków kos 
misji wojskowej i skarbowa-bu= 
dżetowej wzbudziła sensację. 

Na posiedzeniu komisji tych 
(donosiliśmy jaż niektóre szcze” 
zóły) pos. Lieberman mówił o śa- 
wnej dzialalności p. Rydzewskię- 
go, któremu już raz groził sąd 
doraźny, „Czemu więc—zapytuje 
mówca—nie zebrano referencji o 
tym człowieku“ W końcu poseł: 
Liebernan zaznaczył, że winę tus 
taj ponosi takźe i skarb, że kwe- 
stja lokowania pieniędzy jest tak 
poważua, że nie można dopaścić, . 
aby w pierwszym lepszym banka 
składauo pieniąlze państwowe, że 
należy ściśle badać opinje o tych 
bankach, z którymi sią jest w sto- 
sunkach. t 


Pongja p. Paderewskiego, 


Korespondent paryski „Kurjera Po- 
rannego* p. Włoch zamieszcza w je- 
dnym z ostatnich numerów artykuł o 


sprawach p. Paderówskiego. Ź arty- 
kułu tego  przytaczamy ciekawy 
sźezcgół : 


Powiadają różni agenci uirzymy- 
wani przy p. Paderewskim, że „patrjo- 
ta* ten nie pobiera pensji. Istotnie 
takie były pozory. W Genewie zja- 
wił się konsul polski u p. Pad, przy- 
nosząc mu pensję. „Nie chce pensji“, 
brzmiała odpowiedź niedoszłego „pre- 
żydenta”*. „Viveant consules ne res. 
republica detrimenti capriant*. Rada 
w radą, postanowiono oddać pieniądze. 
jakie się nałeżały p. Paderewskiemu, 
na jakiś cel — państwowy, a więe 
Czerwońy krzyż, Konsul polski wska- 
kuje do pociągu i w drogą do Mortgts, 
gdzie różydował p. Pad, w Szwajcacji. 
Przekłada tedy konsul, by „pan pre 
zydent* wskazał cel, na który prze- 
znacza te marne czterdzieści tysięcy 
franków szwajcarskich. — Mistrz nie 
zwrócił odrazu na to uwagi, ale zoha- 
czył franezki na stole i, nie odpowia- 
dając na pokorną propozycją konsula, 
który p. Pad. swoje stanowisko za- 
wdziącza, żpgarnął niby ten wista 
franczki do kieszeni. W kraju jednak 
się mówi, że nie pobiera pensji. Dzi- 
wna rżecz, że min. spr. zagr. nie pro- 


stuje takich wieści, które je kompro- 
mitnją 


Pamiętajcie 
o plebiscycie 
na Slasku. 


? 


jem > m EE 


AUKA i PRZEMYSŁ 


PODCZAS WOJNY. 


Kiedyś, gdy egzystował system 
potrwałej słnżby wojskowej, 
sprzęt wejoevnr odznaczał się 
lvwyczajną prostotą i był zuży” 
yw bardzo małej ilości, armia 
nawiła zespół samowystarcza!- 
t. j. sama zaspakajała wszyst- 
swoje potrzeby, Wojskowość 
„porządzała wykwajlifikowanemi 
arzami, krawcami, szewcami, 
harzami i t. p. Armja posia- 
a w swym łonie techników i 
serów mniej lub wiecej wrdo. 
nalonych w swej specjalności, 
brzy część swej służby wojsko- 
spędzili w fabrykach i war- 
atach, W laboratorjach wojsko- 
ch przeprowadzano studja i do- 
adezenia, konstruowano mode- 
i nowe typy uzbrojenia, Pomoce 
bniki i przemysłu krajowego 
jewojskowego sprowadzała się 
minimum, 
Ten stan rzeczy ulegl gron- 
vuaj zmianie z chwilą zreduko- 
nia czasu trwania służby woj- 
oweł.. Prócz tego materjał wo- 
iny komplikował sią eoraz bar- 
jej w swej konstrukcji; na pier- 
zy plan wysunęła słę potrzeba 
cskonaleń i nlepszeń, która po- 
Bpowały w roraz szybszym tem- 
. Koncepcja dawnej armji, sta- 
wiącej całość samej w sobie i 
spakajającej wszystkie swoje 
trzeby wyłącznie własnemi środ- 
mi, daje się wytłumaczyć po- 
pinością rozwoju techniki wo- 
nej, 
Aby zdać sobie sprawę w ja- 
jn tempie rozwój ten postępuje 
jozmie, należy zwrócić uwagę 
powstanie ciężkiej artylerji, 
"iacji wojskowej, czołgów. Wszy- 
tie te zdobycze zawdzięczać ną- 
ży meodnemu wsvółdziałanin nau- 
i toshniki wojskowej wraz z 
wilnemi inżynierami zmobilizo- 
hemi lub nawet niezmobilizo- 
knemi na czas wojny. Trzeba 
ziznać, że i czysta nauka sko- 
«stalą bardzo wiele dzicki tej 
peólpraey i można śmiało twier- 
uó, że pewne gałezie wiedzy 
ruzicj się rozwinęły w ciągu 
lku Jat wojny, niż przez dłuższy 
(arenie okres pokoju ją poprze- 
TECEN 


GLtaw ten- tlūümaczy slę cha- 
\“lòrem ostatniej wojny, w któ- 


v, która rozporządzała wyższemi 
edhami technicznemi. To też 
iedy działalność intelektualna nie 
yła do tego stopnia wytężona co 
biczas wojny. Trzeba było nie- 


LFKED KERR. 2) 


0 kinematografie. 


(Dokończenie). *) 


| V. 
Widziałem, kiedyś w kinie ak- 
ora Śchildkianta, w roli przestęp* 
y.. i odniosłem podobne 'wra- 
enie. 
Jakiś filantrop ratuje mu życie. 
Podczas gdy dobroczyńca śpi, 
przestępca ten Aleks Trok- po- 
ownia nsiłuje popełnić zbrodnię, 
już skierownje przeciw niemu 
ewolwer. Nagle wzrok jego pada 
ja otwarty kajet, w którym na- 
pisane są następujące słowa:„każ- 
dy przestępca może sią stać ucz- 
siwym człowiekiem. Odnoszę to 
Wrażenie szczególnie w stosunku 
lo zbrodniarza Aleksa Truka. Je- 
stem najełębiej przekonany, że 
powróci on na dobrą drogę“. Oczy 
piężnia zalały się łzami. a zdaje 
się że łzy cisnęły się również do 
pczu niejednego z pośród widzów. 
I tu mamy również do czynie 
nia z jedną z tych chwil życia 
scenicznego, gdzie najjaskrawszy 
kiez“, chwyta ołęboko za serce: 
ph wila, w której głupi i mądrzy, 
subtelni 1 rubaszni, wytworni i 
prości jednakie uczuwają wstrząś- 
ienie (Trwa ono wprawdzie tylko 
przez mgnienie oka), Można się 
ego wstydzić, ale nie wolno temu 
paprzeczyć — chodzi nam tn o 
wykazanie całej prawdy. 


*) Początek niniejszego feljetonu 
lrukowany byl w sobotnim numerze 
|Głosu*, Wobee tego, że ostatnia szpal- 
a odcinka tego była źle złamana, po- 
tarzamy ją w teljetonie dzisiejszym 
Az jeszcze, w celu umożliwienia czytel- 
ikom epszej orjentacji 


tylko dotrzymać kraku w posta- 
pach terhniki nieprzyjaciela, ale 
starać sfa o ile możności prze- 
ścienąć zo pod tym względem. 

Ahv nie stracić nic z tego, czego 
nas nauczyła wojna, należy rów- 
nież w czasie pokoju za wszelką 
cenę utrzymać związek pomiędzy 
pracą techników eywilnych i woj- 
skowych. Naczlene dowództwo win- 
no pozostawać z niemi w ścisłym 
kontakcie, przez co miałoby spo- 
gobność wslarywania dróg, które- 
mi powinny postepować pracę wy- 
nalazców w tej dziedzinie. 

Przytem nie jest zupełnie wska- 
zane, abv badania naukowa były 
zmonopolizowane przez Ścisłe gro- 
no specjalistów, choćby nawet po- 
siadali oni najwyższo kwalifikacje. 
Wiedza nasza jest rozległa i wy- 
masa współdziałania wszystkich, 
Mobilizacja zgromadziła pod je- 
dnym sztandarem cały naród: uczo- 
nych i inżynierów wojskowych, 
oraz uczonych i inżynierów ©y- 
wilnych. Obecnie pe skończonej 
wojnie oficerowie-technicy oddali 
sią pracy pokojowej, cywilni in- 
żynierowie powrósili do fabryk, 
uczeni objęli z powrotem swoje 
stanowiska, Wszyscy oni, którzy 
tak owocnie pracowali przy wspól- 
nym warsztacie wojennym, ulegli 
rozproszenin, 

Jest konieczne, aby ta organi- 
zacja również i dzisiaj utrzymała 
dawną swą spoistość. Kierownicze 
sfery wojskowe winny pozostawać 
w stałych i bliskich stosunkach 
z nauką i techniką, nie należącą 
do armji. Technika wojskowa i jej 
zakłady winny znajdować się w 
ciągłym kontakcie z cywilnemi 
pracowniami i zakładami przemy- 
słowemi. 

Finanse żadnego z państw nie 
pozwalają dzisiaj na olbrzymie 
wydatki, jakie pociąga za sobą 
ciągła zamiana materjału wojeu- 
nego w razie gdybyśmy chcieli 
dotrzymywać kroku bezustannym 
postępom techniki nowoczesnej, 
Dlatexo też należy się nciec do 
innego systemu; a mianowicie: 
pracować nad wynalazkami, udo- 
skonalać je, a wreszcie budować 
w małych ilościach modele-typy. 
Dopiero z chwilą wybuchu wojny 
modele te, jako „ostatni krzyk* 
techniki wojennej, winny służyć 
za wzory dla masowej produkcii, 
Ten system jest bardzo dobry, ale 
zmusza do zorganizowania prze- 
mysłu krajowego w ten sposób, 


"| la strona zyskiwała przewa-|aby można było w każdej chwili 


bez najmniejszej zwłoki przejść 
od produkcji normalnej do pro- 
dukcji wojennej, 

Probłemat mobilizacji przemy- 
słu nie powinien dotyczyć li tyl- 


Vi; 


Czyż istnieją więc dziedziny, 
w których dramat m'miczny, prze- 
wyższa dramat mówiony — choć 
jako całość stoi o wiele od niego 
niżej? 

Stanowczo tak. 

Po pierwsze sztuka mówiona, 
nie rozporządza środkami, pozwa- 
lającemi postaciom powoli niknąć 
i blednąć. Nie może również wy- 
wołać błyskawicznie dawnego prze- 
życia, wspomnienia, wynurzające- 
go sią na moment i znikającego. 
Nie daje wreszcie jak kino moż- 
ności njrzenia w biegu wypadków, 
tych różnych jednoczesnych wy 
darzeń, tkwiących w jednej niemal 
sekundzie; 


Trzecią, znamy jożŻ: usunięte 
tu jest niebezpieczeństwo zepsn- 
cja wrażenia przez słowa, Ale tu 
należy uczynić jedno małe za- 
strzeżenie, Słowa bywają fałszywe. 
Tak, ale w filmie tylko ruchy mo- 
gą być fałszywe, podczas gdy w 
dramacie mówionym, mogą być 
po pierwsze ruchy fałszywe, po 
drugie głowa fałszywe, po trzecie 
zaś wymowa tych słów fałszywa... 
Pomijając już to, że w obydwnuch 
może być fałszywy sam bieg akoji. 


Już Ryszard Wazner powiedział 
że w słowach samych nie daje 
się wyrazić to, co jest najiatot- 
niejsze, najgłębsze i bezpośrednio 
przeimawiające do duszy—i źe do 
tego potrzebna jest muzyka. 


Wydaje mi się jednak, że wy- 
starczy nieraz samo pominięcie 
słów, aby osiągnąć już zdumiewa- 
jące oddziaływanie na uczucie, 
O tym wiedzą nawet aktorzy ze. 
sztuk mówionych.: gdyż milkną 
w chwiłach najwyższego napięcia. 


Poniedziałek 28 Intern 1991 r, 


ko personel fabryczneco: inży- 
nierów, majstrów i robotników, 
lecz oala fabrykacja mnsi być tak 
zorganizowana, aby po przekształ- 
ceniu pozwalała na intensywną 
produkcję sprząta wojennego naj- 
nowszego typo. (ju). 


Program minimalny 
syndykalistów. 


W jednym x ostatnich nume- 
rów płsaliśmy na podstawie gaze- 
ty „Temps* o wynika narad związ- 
kn powszechnege pracy, w spra- 
wie stosunku jego do partji komu- 
nistyoznej. 

. Obecnie pismo to podaje na- 
stępujące rezolucje syndykalistów, 
zatwierdzające program minimal- 
ny tej partji. 

Program minimalny zawiera żą- 
dania raehu robotniczego, mające 
być bezpośrednio zastosowane i 
urzeczywistnione. Dąży on do 
przygotowania podłoża pod te re- 
formy społeczne, które są progra- 
mem całkowitym i ostatecznym 
syndykalistów. 

Ten program minimalny zawie- 
ra pięć zasadniczych punktów: 
uznante prawa Syndykatu wzelę- 
dem robotników i urzędników; 
związkową kontrolę robotniczą; 
unarodowienłe instytucji nżytecz- 
ności publicznej, przemysłu pań- 
stwowego i bogactw natoralnych; 
odbudowę prowineji zniszczonych 
przez wojnę; wreszeis  stworz”- 
nie formy rzadu, dającej pełne 
gwarancje społeczne. 

Chodzi tn w istocie o wielką 
koncepcję, któraby mogła być je- 
dynie zrealizowana w sposób mię- 
dzynarodowy. Przywódcy Związe 
ku powszechnego pracy, zresztą 
jawnie to wyznają i mówią o ko- 
nieczności zapewnienia tego ukła- 
da i robotnikom innych krajów, 
oraz twierdzą, że ta zobopólność 
gwarancji byłaby pierwszym kro- 
kiem ma drodze do mnifikacji wa- 
runków pracy w Świecie, 

Żądania stormałowane obecnie 
przez komitet powszechny pracy, 
nie zawierają nie nowego: są je- 
dynie zastosowaniem do momento 
politycznego tego wszystkiego, 
co było już określone w progra- 
mie syndrkalistów z roku 1918 i 
w rezolucji kongresa ljonskiego. 
Konfederacją pracy żąda naprz. 
uznania prawa związkowego. To 
prawo jest właściwie uznane w 
tym znaczeniu, jak je określa nstą- 
wa i nikt nie myśłi o tem, aby 
odmówić związkom robotniczym 
prawa obrony ich interesów za- 
wodowych. Ale związek powszech- 


ny pracy pojmuje te prawa w in- 
ny sposób: uważa on, że natnral- 
ną konsekwencją prawa związko- 
wego. jest prawo interwencji we 


wszystkie sprawy, dotyczące pra- 
cy, prawo kontroli przy stosowa- 
nin nkładów, dotyczących wyna- 
grodzenia j poparcia robotników; 
uważa on, w szym ciągu, ża 
prawo to powinno rozciągnąć się 
i na urzędników i na instytucje 
użyteczności publicznej. W ten 
sposób domaga sią dla orvani- 
zacji robotniczych prawa kontroli 
wa wszystkich dziedzinach życia 
publicznego i prywatnego, 

Środkami wiodącemi da tego 
celu są: unarodowienie przemysło- 
wych instytuacji publicznych oraz 
przemysłu górniczego, a także kon- 
trola robotników nad przedsię- 
biorstwamł prywatnemi za pośred- 
neron delegatów syndykalistyoz- 
nyc 

Zwiąsek powszechny pracy żą- 
da powrotu de formy pracy zbio- 
rowej w tego rodzaju przedsię- 
biorstwach, jak koleje, kopalnie i 
instytnoje bankowe. W myśl tej 
reformy, zarząd tych instytucji 
ma być powierzony nie. .państwn, 
lecz organizacji, złożonej z przed- 
stawicieli spożywców i producen- 
tów. Cała zresztą literatura syn- 
dykalistów jest dość niejasna i 
nieraz wprowadza w błąd, co do 
rzeczywistych faktów. 

Ażeby zdać sobie dokładnie 
sprawę czem jest w istocie pro- 
ceram minimalny. syndykalistów, 
wystarczy przypomnieć sobie sło- 
wa rezolucji, przyjętej na kon- 
gresie syndykalistów w Ljonie i 
dyskusję, jaką ta rezolucja wy- 
wołała. 

Widzimy np., że związek ro- 
botniezy dąży do usunięcia patro- 
natu i płacy zarobkowej i do osią- 
gnięcia nowej formy organizacji 
„z równym podziałem dla wsnyst- 
kich, według ich praw i obowiąz- 
ków”, Chce on również zapewnić 
czynuikom produkującym wyłącz- 
ne kierownictwo I nadzór nad gos- 
podarką zbiorową. „Praca ma od- 
tąd stać się wszystkiem; ludzie 
niepracujący 84 pasożytami spo- 
łetzeństwa,. 

Co się tyczy nadzoru robotni» 
czego, to program działania usta- 
nowiony w Ljonie, głosił, że umo- 
wa, dotycząca „kollektywizmu* ma 
jedynie znaczenie przekształcają- 
ce, gdyż ogranicza władzą patro- 
natu; wprowadzoną została do fu- 
bryki i warsztatu nowa siła unje- 
zależniona od wyzysku patronato; 
syniykat. 

Kontrola robotnicza powoli 
zwalcza patronat, atara się go 
osłabić, wydziedziczyć, aby umoż- 


Wr. BA 


liwić rabotntikam przejęsiew swot 
fe reen kierownictwa i nadzora 
nad vospodarkąa zbiorową. 

Na kongresia ljońskim powie: 
Ariano jawnie. że syndykalizm jest 
w założenie. Siłą rewolucyjną Í że 
jego eelem istotnym jest „wr- 
zwolenie całkowite, które może 
dokonać się tylko przez wywła- 
szozenie kapitalistów, Obecnie 
srndykaliści kładą mniejszy na- 
cisk na ten charakter rewolacyj- 
ny organizacji, sdyż no pierwsze 
środki swałtowne zawio ły w mie 
ja roku zeszłego, po drùrià zed 
ekscesy bolszewickie i Lonflikt z 
komunistami moskiewskiemi 14 
skredytowały w oczach màł to- 
botniczych wszelką texo rodzaju 
rewolucyjną akcję, 


W przedodnia rmieny rządu 
w Niemczech, 


BERLIN, 26 Intero, Wrdłne 
zamkniąt'ch Już obecnie obliczeń 
głosów wyborczych do sejmu prus- 
kiego, dowiadujemy sie, iż ogó. 
łem oddano głosów 15,951,338, — 
Najwięcej głosów otrzymali soc- 
jaliści wiekszości (4,171,246), pod- 
czas gdy komnniści otrzymali tyl- 
ko 1,207,695 głosów, a socjaliści 
niezawiśli 1,050,028 głosy. Z in- 
nych nqęrupowań partyjnych naj- 
więcej głosów padło na liste cen: 
trową (2,964,202), nacjonaliści nie- 
mieccy otrzymali 2,892,667 glo- 
sów, na niemieską zaś partję lu- 
dową padło 2,226,587. 


Z urzędowego podania wyniku 
wyborów widać, iż dawna koali- 
cja rządząca rozporządza 219 man- 
ddtami, inne zaś partje zdobyły 
195 mandatów, tak, iż po stronie 
dawnej koalicji istnieje przewaga 
24 głosów. 


Powyższy rezultat wyborów po- 
twierdza, iż socjaliści większości 
będą najsilniejszą partją w nowym 
sejmie pruskim, Najsłabszą zaś 
partją będą demokraci, którzy u- 
tracili wiele okręgów wyborczych. 
Opozycja prawicy zostaję w wy- 
niku wzmocniona, opozycją zaś 
najskrajniejszej lewicy zostaje o- 
słabiona, co zapewnia Prusom 1- 
trzymanie dotychczasowego rządu 
koalieyjnego. 

Istnieje zamiar zreorganiz*: 
wania rząuu praskieco, a w zwią- 
zku z tem powołania do steru 
także nowego rządu Rzeszy. 


VII. 


Ale pominięcie słów nie jest 
nieraz przewagą tylko brakiem i 
niedogodnością. 

Neprz. gdyby historja Róży 
Berndt, nwiedzionej najpierw przez 
obywatela Flamma, a potem przez 
brutalnego  Streckmana została 
przeniesiona na film, to szczegó- 
ły wyszłyby tu o wiełe jaskra- 
wiej (moralista rzekłby—bardziej 
rażąco). 

Dlaczego? W dramacie bowiem 
słowa muszą hamować nieco wra- 
żenie samegó zmysłami dotyka|- 
nego faktu, słowa usawają go nie- 
jako na drugi plan. W kinie po- 
zostaje jedynie sam nagi fakt. 
Każdy ruch staje się o wiele wy- 
raźniejszy... 


W kinie przeważające i decyda- 
jące jest czysto zmysłowe, ciele- 
sne wrażenie. Wystarczy wspom- 
nieć tylko zmarłego aktora Psy- 
landra. Jako mimik był on dość 
przeciętny. 0 powodzeniu za- 
decydował jego piękny tułów. Ko- 
biety mczyniły go sławnym. Nie 
było w Europie najbardziej uta- 
lentowanego doktora, któryby miał 
równe wzięcie jak ten njubieniec 
pabliczności. 


VEI. 


Wydaje mi się, ża byłoby bar- 
dzo pożądanem, aby aktorzy fil- 
mowi wyłącznie poświęcali się 
sztnce filmowej i wydzielili się 
jak grupa oddzielna x pośród ak- 
torów sztuki mówionej. 

Taka specjalizacja jest koniecz- 
na, aby osiąznąć sqąbtelnie zróż- 
nicowaną kulture mimiczuą. 

Aktorzy ilmowi jeszcze zbył 
wyrażiiio „ęrże stawiają” 


Jeśli aktor choe wyrazić, że 
„teraz pow źmie jakiś zamiar”, to 
nie pokazuje on „zamyślonej twa- 
rzy”, po której przebija błysk po- 
ruszenia (osiąga to może jedynie 
genjaina Asta Nielsen)—lecz robi 
różne zbyt „wyraziste”" i znaczą- 
ce miny. 

W dzisiejszym filmie, nawet 
dobrze reżyserowanym, robią wy- 
stępujące w niej postacie wraże- 
nie aktorów. Często nawet do- 
brych aktorów, ale jednak akto- 
rów. 

Rzadko kiedy da się spostrzec 
na filmie zachowanie się ludzi 
nieobgerwowanych. Nawet w Woe- 
gonefogskich filmach są akcenty 
w twfrzy jeszcze zbyt przesa- 

Pola Negri osiąga efekty uro- 
dą swej południowej twarzy... któ- 


dzone. 


Nawet i tu przypomina nieraz 
mimika—mimikę plakatów. (Cie- 
kawe jest np. że Wegener sko- 
rzystał bardzo wiele z gry filmo- 
wej i zapożyczył niejaden efekt 
kinematograficzny przy wystawia- 
nia na scenle mówionej dramatów 
Strindbergowskich. 


IX. 


Najdoskonalsze skoncentrówa- 
nie charakteru Indzkiego w twa- 
rzy daje dziś na ekranie aktor 
Jammes, gdy jako karońowany 
przyjaciel Anny Boleyn, wykrzy- 
wia twarz w szatańskim, szyder- 
czym uśmiechu. 

Henny Porten, która począt- 
kowo była zbyt anielska i ekliwa, 
osiągnela dzięki Hanptmanowskiej 
Róży Berndt, cudowną prostotę, 
Ta potęga. domagająca się praw: 
dy, przeniknęła ją. 


ra jednak w momentach wysokie- 


go napięcia zawodzi nieraz 002e 
kiwania. 

Urocza Sybilla Smolowa, dzia- 
ła najsilniej, gdy uniezależnia się 
od reżysera. 

Najwyższe efekty sztuki filmo? 
wej osiągała Asta Nielsen za jel 
dobrych czasów—odtwarzśjąć bąd 
rolę młodej pensjonarki, bądź tek 
tragedję rozpaczającego ófłowie= 
ka. Szczęściem było móć podki= 
wiać tę twarz. Było to nawet 608 
więcej—głębokie studjum, Odtwa- 
rzała momenty najwyższego la- 
pięcia przez jedno błyskawieżńie 
pociągnięcie, Taka gra zalióża BIĄ 
już do wielkiej sztuki. 


X. 


Paweł Wegener jest dzić... mo- 
że nie reformatorem kinematogra- 
fn, ale tym, który uszlachatnił 
sztukę filmową. Dał jej, miast 
„kiesu*, poezję. 

Dał przyrodę; krajobraz, łan= 
tazję; bajki. Dał polot duchowy 
w nowym dramacie Golema, On 
sam stwarza czarodziejskie póBta* 
ele z baśni. 

Kiedy z obrazów jego wyhu» 
rzają się tła i krajobrazy, jak 
gdyby z pod pędzla Móltrycego 
Schwnide; kiedy ukazuje śię przed 
naszemi oczyma świat marzeń 2 
baśni Hauffa i Hofimana=widhi- 
my jakie podniesienie sią sztuki 
filmowej zwiastuje nam dzieło Pa* 
wła Wegenera., 


(Ale udoskonalenie bajki w kie 
nematografie nastąpi dopiero wle* 
dy, gdy będzie można zastosować 
uniemożliwione przez obecne jo- 
wojenne trudności techniezue, 0* 
brazy kolorowe, pomysła braci 
Pathe). 


m CRA sk rzą- 
dząca i plebise. dla Górnego Slą- 
ska ogłosiła drugą część regula- 
minu plebiseytowego, która za- 
wiara przepisy co do przeprowa- 
dzenia aktu głosowania. 

Rozporządzenie to jest nastę- 
puiące: 

Głosowanie odbędzie się 
w niedzielę, 20 maron, na 
cażym obszarze plebiscy- 
towym  iedrecześnie dla 
wszystkich uprawnionych do gło- 
sowania wyborców. 

Wyborcy katesorji A ìi C, to 
jest rodowici i nierodowiei miesz- 
kańcy, którzy po 1 października 
1920 r. zamieszkali poza Górnym 
Sląskiem, otrzymują od komitetu 
parytetycznego odpowiednie prze- 
pustki, które służyć będą jako 
paszport do wyjazdu na Górny 
Sląsk, w celu głosowania, Doku- 
ment ten zostanie im wysłany tyl- 
ko wtedy, jeżeli zgłosili się do 
komitetu parytetycznego pisemnie 
ọ przesłanie im tej przepustki. 

Wyborcy kategorji 4, t. j. wy= 
daleni z Górn. Sląska, otrzymują 
takie same przepustki, Przepust- 
ke ta jest zarazem legitymacją 
wyborczą. 

Wyborcy kategorji B, t. je emi- 
granci, otrzymują podobne prze- 
pustki od swego komiteu parytet. 
skoro ich zapisy na listę głoso* 
wania zostały ostatecznie posta- 
nowione, 

Przepustka ta upoważnia do 
przyjazdu na Górny Sląsk tylko 
w ciągu 12 dni poprzedzających 
dzień plebiscytu. 

Głasowanie odbywać się bądzie 
za pomocą karty wyborczej, któ- 
ra musi być oddana w kopercie, 
Kopert tych dostarczy wyłącznie 
tylko koalicyjna komisja wyborcza 
i będą one zaopatrzone w pieczęć 
tejże komisji. 

Karty wyborcze Sporządza się 
z białego papieru. Jedna z nich 


nosi napis; „Polska, Polen“, dro- 
ga: „Deutschland— —Niemcy*, 
Komisja rządząca dostarczy 


każdemu biuru wyborczemu odpo- 
wiednią urnę, która będzie zam- 
knięta na dwie kłódki. 

W lokalach wyborczych urzą- 
dzaua będzie cela wybarcza, w 
której wyborca bez narażenia się 
na niedyskrecję będzie mógł wło 
żyć kartę wyborczą do koperty. 

Głosowanie odby wać się będzie 
od godz. 8 rano do 8 wieczorem. 
Biuro wyborcze stwierdzi naprzód, 
czy 84 na miejscu wszystkie po- 
rzebne rzeczy, jak lista wyborcza 
jej dupłikat, karty, koperty itd. 

Główna Jista wyborc za pozo- 
staje w ręku tego członka biura 

wyborczego, który należy do stro- 
ny przewodniczącego biura, Ten- 
że członek opiekuje się główną 
listą wyborczą i sprawuje obo- 
wiązki sekretarza biura wybor- 
| ae a 


Należy jeszcze zaznaczyé na 
zakończenie. że największą war- 
tość posiada zawsze film zdjęty 
z natury, a nie odegrany, (Nawet 
najlepiej wyreżyserowane sceny 
tłamne wychodzą blado, w porów- 
naniu ze z”*ęciem odtwarzającem 
zwykły ruch uliczny. 

Doznałen wstrząsającego wra- 


żenia, widzac na filuda walkę 
śmiertelną cwuch  drobaiutkieh 
stworzeń wodnych, przedstawio= 
nych w rozmiarach nadnatural- 
nych. 


Straszniejszego okrutniejszeso 
i bardziej przygnębiającego wra- 
żenia nie mogła wywrzeć żadna 
walką w czasie czteroletniej rzezi 
ludzkiej. 1 odbywa się to wokoło 
has.. W takim świecie żyjemy, 


Widziałem jednak i sceny in- 
ne, np. z życia kotów, lub młode 
jaskółki karmione przez matkę. 
Kiedyindziej znów: rośliny, które 
lakże może posiadają nieznane 
lam serce; może system nerwo- 
wy; ból i strach, nienawiść i żą- 
ize... a może krzyk R TWODY, 

Widziałem, jak żyją. 


Gdybym był ministrem, nało- 
żyłbym na kinematografy ten obo- 
wiązek, aby na tyle a tylo me- 
trów filmowych, musiała przypaść 
bezwzględnie pewna określona 
ilość metrów filmów zdjętych z na- 
tory, koniecznie z natury. 


KONIEC. 


"czy. 


Poniedziałek 28 Inłego 1921 r. 


ŻĘ dwa OD Ga R 


?0 ciężkich cierpiehiach zmarł wczoraj w niedzielę zrana, przeżywszy lat 48, mój nieodża- R 
brat, szwagier i wuj 


b. b. Mory e Hirszi 


Wyprowadzenie drogich nam Świ z domu żałoby przy nl. Nawrot 
,0 czem w nientnlonym 


łowany mąż, masz drogi ojciec, 


niedziałek o godz 3 p. p 


ezero. 


Druga lista zawiera tyiko 
nazwiska wyborców i ich porząde 


sowy numer spisowy. Ta lista 
pozostaje w rękach tego członka, 
który pełni funkcje druciezo se- 
krótarza. Protokół odbytego akta 
wyborczego spisaný będzie w 2 
identycznych egzemplarzach, 
Punktnalnie w czasie wyzna- 
czonym do głosowania, otwarte 
zostaną drzwi lokalu wyborczego, 
Biuro wyborcze po ukonstytuowa- 
niu Się ma orzędować bez przer- 
wy aż do godz. ustanowionej jako 
konieg sktu wyborczego. Biuro 
wyborcze nie może bezwarunkowo 
składać się m mniejszej liczby 
członków niż 4. Po ukonstytno- 
winją się biura, przewodniczący 
otwiera urnę, wszyscy 4 członko- 
wie przękonują się czy jest pró- 
Żną. Następnie zostaje wieko ur- 
ny Zamknięte na dwie kłódki, 
Klucz od jednej kłódki zatrzymuje 
przewodniczący, od drugiej za- 
stępca przewodniczącego. 
Uprawnione do głosowania -0- 
SoŁy zostaną wpuszczone do lo- 
kalu wyborczego po okazaniu się 
legitym atja wyborczą. 2 binra 
wyborczego otrzymuje wyborca ko- 
pertę i dwie karty wyborcze, jed- 
na za Polską, druga za Niemcami, 
Następnie udaje się dó cali wy- 
borczej i tam wkłada do koperty 
kartę przez siebje wybraną, dru- 
gą zaś riszczy. Potem wraca do 
stołu biura wyborczego i oddaje 
biuru swą legitymację wyborczą. 
Po stwierdzeniu tożsamości 0g0- 
by i wpisaniu jej na listę w:bor- 
czą, wyborca wklada osobiście 
kopertę do urny. Po oddaniu gło- 
sn ï odebraniu swej legitymacji 
zaopatrzonej przez binro Ww jie- 
częć, wyborca obowiązany jest o- 
puścić” natychmiast lokal wybor- 
Każdy oddany głos zostaje 
naznaczony w głównej liście upra- 
wnionjch do głosowania, jak też 
drugiej liście glosów oddanych. 
O godzinie wyznaczonej na zakoń- 
czenie głosowania przewodniczący 
binra Wyborczego każe ząm!:nąć 
drzwi lokalu wyborezego. WszY- 
stkia Diezużyte karty i koperty 
zostają zebrane i zniszczone, Na- 
stę: Ne zarządza przewodniczący 
opróżńienie lokalu. Głosowania 
zostało w ten sposób ukończone. 
Stwierdzenie wyniku głosowania 
odbyć się musi bezpośrednio 10 u- 
kończeniu głosowania. Dwaj człon- 
kowie biura jeden polak, dragi nie- 
mier liczą głosy przez zapisywanie 
do dwu list, jednej za Polską, dru- 
giej za Niemcami, Nieważne są na 
stępnjące karty wyborcze: 1) karty, 
które zdradzają naruszenie tażemni- 
cy wyborczej; 2) RL znopktrzone 


w widoczne znaki; a) karty ziakimi 
kolwiek dopiskami lub przekreśle- 


4) karty b-z napisu drako- 
waneso; 5) karty oddane do urny 
bez koperty; 6) karty w nieprzepi- 
sanej kopercie, 
Każda koperta 
tylko jędną kartę wyborczą. W ra 
zie przeciwnym jest nieważną. Je 
żeli członkowie biura wybor 
nie mogą się pogodzić co 
ności jakiejś karty w 
przewodniczący stwierdza jej zakwe- 
stionoranie. Głos ten bLezwarunko- 
wo nie może być doliczony. Zakwe- 
stjonowane karty zostają odesłane 
dò rozstrzygnięcia powiatowen 
rowi międzysojnszniczemu. Po stwier 
dzeniu wyniku głosowania biuro wy- 
borcze kończy protokuł, którego 
obydwa egzemplarze podpisują wszy 
scy członkowie binra wyborczego. 
Po podpisaniu protokułu biuro wy 
borcze przygotowuje dwie paczki, 
jedną dla powiatowego biura między- 
sojuszniczego, drugą. dla zwierzchno- 
ści gminnej. Pierwszą zawiera je- 
den egzemplarz AAA duplikat 
listy wyborczej i karty zakwęstjo- 
nowane. Dokumenty te przeznsczone 


niami; 


zawierać może 


'ze50 


są dlą mmożliwienia biura mi 
sojnszniczemn i komisji rządzące 
kontroli nad uokonanem gi 
mem oraz stwierdzenie ośtatccęzne- 
| so rezultatu wyborów. Druga paczki 
zawierą- drugi egzemplarz prótokułn, 
glówna liste wrborcza i kluca do 


do waż- | 
yborczej, to | 


11 bi l=- i 


eld 


Nr. 7 nastąpi dziś w po- 
żalu zawiadamia. 
ztreskana Rodzina. 


nrny wraz z kartami niezakwestjo-]Pową wydatki: 1) na prowadzenie bitt- 
. S e` 1: Az MM 0 z 
nowanemi. Droga paóżka i urna ("a Yydziałi mk. 1,450,800; 2) na szkoły 


SbxałónE da. no E E * | powszechne mk. 52,967,351; 5) na śred- 
PRZEZNACZ! ne są G AYE SMinne|.|nje zakłady naukowe mk. 3,955,500; 4) 
Skoro tylko wynik głosowania w da-| na zakłady pedagogiczne mk. 1,639,400; 
nym okręgu wyborczym został stwier- 15) na dokształcające szkoły zawodowe 
> g A mk. 594,600; 6) na hygjenę szkolną i po- 
dzony, powinien go prze wodniezący noc lalajska mik SŁ 


, 


zaraz prze słać tele; rraficznie komisji W sprawie subsydjów dla szkół spo- 
rządzącej i powiatowemu biarowijlecznych przyjęto wniosek radnego Ko- 
międzysojuszniczemu. źmińskiego, ażeby podwyższyć subsy= 

Skoro tylko wynik danesa od- dima dla szkoły rzemiosł Chrześcjań- 


z 75,000 


; © AR iskieśo Tow. Dobroczynności 
działu ełosnwania został stwier-| do wysokości mk, 500,0 


zony i prot. po ARA utró wy Z kolei przyjęte zost: 
stawia poświadczenie *rzultata | pomoc materjalną dla d 
głosowania. ANTE rate b.| i Eula ah i 
wyborczego w towarzystwie wiec= 000: i 3 i 
prezesa udają się potem zaraz z Następnie budżet budownictwa re- 
obiema paczkami do biura pary-|ferował ławnik Klimaszewski, wydziału 
tetyczny j jego przewodnicząc zdrowotności publicznej inż. Nakielski 
obowiązani są zestawić re nitat 


i radny Wilczyński, czlonek komisji 

x skarbowo-budżetowej; wydziału planta- 
głosowania z calego okręsu wy- 
borczeso powiadomić o ten wy- 


iły wydatki na 
atwy szkolnej 
subsydja dla ir- 


lnych i oświatowych mk. 


37: 


cji miejskich, oraz oddziału oczyszcza= 
nia placów miejskich— dyrektor Ciszkie= 


len waedd l ; ++, |wicz; urzędu mieszkaniowego «== sędzią 
niku komisję rządzącą i powiato- u A> AE KŚ 

i je 3 ZA Gd mid zag Forelle: wydziału statystycznego — inz, 

we biuro micędzysojusznicze, Nakielski; wydziału zaprowiantowania 


Paczki zebrane od oddziałów 
wyborczych j opieczentowane 
przez te oddziały doręczyć należy 
powiatowemu b. miedzysojuszni- 
czemn i władzy gminnej. Powia- 
towe b. koalicyjne po odebraniu 
prot. danego oddziału wyborczego 
sprawdza przebieg wyborów, roz- 
strzyca sporne wypadki i decyduje 
o ważności zakwestjonńowunych 
kart oraz stwierdza ostateczny 
wynik słosowania w danym okrę- 
gn wyborczym. Powiatowe biuro 
międzysojusznicze przysyła wresz- 
cie komisji rządzącej swe ogólne 
sprewozdanie do. którego dołącza 
swoje wnioski dotyczące ważności 
aktu wyborczego w obszarze swej 
dzialalności. * Komisja rząłząca 
jako ostateczna instancja rozstrzy: 
ga 0 ważności” aktu wyborczego 
t stwierdza ostateczny jego wynik. 


miasta — dyrektor Kaflanke, komitetu 
rozdziału chleba i maki—p. Pfejfer. 

Debata generalna byla nad każdym 

dzialem, a ożywioną dyskusję wywołały 
pozycje, ustalone przez komisję skar- 
bową, lecz będące w sprzeczności z 
projektowanemi przez madistrat. Po- 
wstałe z tego powodu kwestje sporne 
rozstrzygano większością głosów rad= 
nych. 
W tygodniu bieżącym nastąpi trze= 
cie i ostatnie czy e budżetu i za» 
twierdzenie go po wprowadzeniu uchwae 
lonych zmian i uzupełnień, 

Nadmienić należy, że po godzinie 
1-ej w nocy przewodnictwo objął radny 
Rapalski, zaś o godz. 5-ej,w nocy pre- 
zes Remiszewski, zasiadając za stołem 
prezydjalnym do końca posiedzenia, 


Wiadomości bieżące. 


Wypłata różnicy nauczycielom 


W tych okręgach wsborczych Jub nieetatowyt. 
oddzialąch głosowania, w k cja 9j3 marca r b. wsłówa 
eł0801 anie nia mogło sią odb'ć miejskiej odbędzie sią 
odbywa się nowe nicy wedłue nowych 
dniù ustanowionym ; x 


ządzycą. Rezpořząlzenie nosi da 
tą 23 lutego i podpisahe 
przez gen. Iieronda jako zastępcę 
francji, Mariniego — jako 
przedstawiciela Włoch i pułkown. 
Versiwala jako 
Anglii: 

BYTOM, 27 lutego. (Pat), 
ny dziś przez komisję rządzącą regula- 
min wyborczy dowodzi, że plebiscyt stre- 
fami jest wykluczony. 


BYTOM, 27 łutedo. (Pat), Pisma 
donoszą, że w zeszłym ty- |czor 


stęp 


ITER ; szkół powszechnych w Łodzi, 
jest 


Miejski uniwersytet powszechny. 


Program wykładów na okres czasu 
i-go do 5-g0 marca r. b. włącznie 
w miejskim uniwersytecie powszechnym 
obejmuje następujące przedmioty: 
Wtorek dn, 1 inarca ad 7—Swiecz, 
| p. Bolk owska — „Ogólne wiadomości z 
bakterjologji” BM iecz. p. Cyps— 
„Wesele” Wys piańskieg 
Czwartek dn, 5 MATEA od 7—8 wie- 
czorem dr. Grabowski — „Ludność pol- 
ska w czasach dawnych”; od 8—9 wie- 
p. Kempnet—,, Co to jest prze 
p”. 
obota dn. 5 marca od 7—8 wiecz, 
p. Koziołk iewiczówna — „łKordjan” Slo- 


j kasis 
słosowanie w s 
p k igi vyprat róż 
pazea ARAMIS EN vitam al a naoczycielstwa nieetato- 
gen. po 


przedstawiciela 


Ogloszo- 


niemieckie 
godnid przybędą na Górny Sląsk 5 ba- 
taljony anielski: 


wackiedo; od 8—9 wiecz. p. Karpińska- 
Wojczyńska -— „Marzenia senne” wy« 
kład iL 
e 4 rd re wytełądy w dzielnicach robotniczych 
WA CD ©. da odbedą się w następującym porządku: 


f wska 57, we wto- 
od 7—8 wiecz. p. Wy- 
iny w Polsce”; od 8—9 
Sejm w dawnej Rze- 
m dzisiejszy”. 


Baluty A 
rek dn. 1 
"p RH+. 22 AŚ 3 rzykow 

Mierskie Tecz 
Z Rady Miejskiej.  |wiecz. p. 
ots Í - 
pósłodzenie Rady Wi ul. Szpitalna w WAŻ dn. 
Dru =» czytanie bud- 4 marca od 7—3 wieczorem p. Gacki— 
dA CZYSBNIĘ DUO” | Życie robotnicze w twórczości Żerom- 
miejskiego. ład Il); od godz, 3—9 wiecz. 
jim w day iej Rzeczypo=* 


 mief:|P. Loreqc— 


posiedzenie Rady miej- 


- LFSŁSEEROKKI (7-02 tej, a Sejm dzisiejs szy”. 
do wyjątkowych. Zoro- J; j y è 
m radni wytrwale prze-| Saja, odczytowa w Ic kalu przy ul. 
zora przez cata noe do| [Musza 23 w poni iedz iatek dn. 28 lute- 
zora przez calą i r: 
Godz 7-ej rano FE Zat |) 0. go 7 wiecz, dr. Grabowski — 
QOQZIII -€j rano, EZ FN e BAĆ 
przerw, ani jeden radny nie Opitśc „Aarie.ł 1 trusty 


4 


zebrań tak, iż. quorum było kompletne 
do ostatniej chwili, umożliwiając pad-| 
dawanie pod głosovenie każdej pozyc!: | 
zedólnych działach | 
-h ma rok“ 1920-21. 
yła „się drugie czytanie 


alito- 

du miejskiego. Po- 

AkO WO przewodniczy! 
f 

i 

| 


Aresztowanie kupców. 


zydjalne= 


iat prasowy biura pre 


zamierzeń b 
ę F rów nadsyła 


W ten Spo- | g 


nam nastę= 


annedo podwy 
szej „kc by r ząd zwró- 
cił się z waniem do producentów i 
kupców. al by be ZWaTUkOWO unikały wsze!- 
kiej zwyżki cen. Wobec tedn,-ż 
lu kupców warszawskich, nie 
dniając ci R: i położenia 
w dalszym ciagu podnosi 
dził komis wz rządu na m. st. Warsza- 
wę aresztowanie pod zarzutem tpra- 
wiania lichwy 17 kupców warszawskie h. 
Między innemi ares jani zostali Pa- 
kulski Adam, Rydzewski Bronisław, Spiss 


ką pocz 
Kern. 

sownie 'do porządku 
ano. przedewszystkiem 
iu AO a 
sna dyskusja, 


dziennego 
budżet 
załą Się 


Wyw 
y której zabierali 
) decernent wydz iajn szkolnictwa 
dr. Kopciński, broniący gorąco spraw, 
dotyczących utrzymania Skoi subsy- 
djów ze skarbu państwa, wpisów ne 
mów dimnazjum, wychrwań 

rjum i t. d., rat dni Utta, 


uwz 7 
obyw ateli 
ceny zarzą= 


11 i p dą sie 
niektórych! kategori is Ludwik, Dalsza aresztowania w toku. 

Bow i i (Pat). 
dzono Sı imę “wp? IYwWŐW ty vaen l-żo, üsta- 

t z komisję skarbowa, mia inowi- | Co kradną. 
t 005,000. j 

Niemi ej ożywione debaty wywi la- | Kradzież garderoby. W dniu 21 b. 
ło r At wydatk | m nieznani sprawcy dokogali krai Litiy 
szkolnictwa. Jeko referent ka ga U by elizmy ma sumę 200,000 
działu ws a decerne RT za 00 a oderwania kłódki z 
ciński, | t rzyjęte zo” W ento- zania JMorycą Gromana, sam. przy 


dci zaprojektowana przez Kb:niste skafeiui, LUdultgkici 50, 


2 


pa 


s Sa 


ooz 


lasku. 


ai 


Właścicielka mata- 
tyna Qor$ełóW 


ż Watsżawy przyjec hAła do Ł 
setów, pasków i staniczków ostatnich modeli 


| 261 4-8 


TEURER — PL 


BRE „09 Kasyno -2y 
Półno ; 4 4 


I3 ACCARATJ 


ala Monte Carlo. 


miasto 
Monte 


Gdeńsk 
Carlo! 


ES pensjonatu ż fajlepszym pokojem 


r arre 


Bliższych szczegółów co do podróży, określonych praw 


OBRABIARKI do METALI 


precyzyjne 1 rew 


Szapingi 300— 400 skok, 
Gwinciarki do 1'o. i 11/4'0. 
Bity do metalu, 
Piły taśmowe do drzewa 


Autos 

Lokomobilę 18.8. P, 

Motory benzynowe 

Rafary parówe 70 pud. 
POLECA ZE SKŁADU 

T-wo fia 


| fad 
U, J, 


tamy © p CI SETEK 


1a, m. 10. 455-7 

Sp. CZŁ. por. om ~ 

WARSZAWA. Aleja Jerózoli W. J1Ą. trzebna zdolna panna 

„AWA, Aleja Jerozolimska 49, tel. 216-51. PSGE PEs hiy Aig ara 

iza luszy. Piotrkowska 174, 
P m. 2i. i4—3 
tprzedam maszynę do 

opm Kolnti iech'e O Y szycia, gabinetkę, pra 
aelntich Dopiśch's Shio | f MRSZENI ed! pie, noyg, DEAD 8 

: HH 1U I; U ili Ü, m. / 657—2 

Ing. Oswald Róhrer & bi: Si 4 *2dp r 

G. m. b. H. ME OWA Z Z W OZ RN prs 1 NSZ ilości 

wik + ry > pud 20 mk, do sprze 

WIEN, XVIII, Theresień- À fi i Hubuje meble,|dania. Szosa Pabianicka 

gassa W 320, rż e dywany, gar- e 1, u gospodarza. 

Korespondencja w języku nie- derobe, futra, bieliznę 7 612—8 

; mieęckim, francusk. i angielsk: Wólczańskń 43. Chrza- S. e 

IE: PRODUKUJĄ: — nowicz. $. A 659—24 józe s sportowy dziecin- 
wyroby metalowe, armatury aó wyttäczānis A eble różne, lustra, | ny używany w do- 
ją piwa, srny syfonowe, aparaty do wody sodo- ti łóżko dziennej 79M, stanie kupię. Ofer- 

| wej i wszystkie podobne artykuły. Bprzedam Piotrkowska SUR Arango da AG. 
| N 228—3, 616—5 „Głosu Polskiego*. 49-3 


Bedaktót i i wydawca Wanda Sachsowa. 


Hotel Wiktorią, pokój Nr. 19. 


Po ob, 


[RUL-TKRAJ| 


Wytworne sale zakaw i gry. 


Hotele i pensjonaty otwarte w ciągu całego roku. 


kwintnem utrzyman em où mk. 30. EROZYWOSŁY. 


raa ene KPT AO 


mania itp: udzielą Zarząd MPROWY lub Dyrekcja Kurhausu Kasyno. 


i Tokarki pociągowe, precyzyjne 
| Gryzarki uniwersalne, Aparaty podziałkowe, | 
| Wiestarki szybkobieżne od 13 do 50 mm. Ś 


Meblarki 1500x600 i 3000x1000 mm. 


6 s zę _ > : 
Hebisrki do drzewa grubościow. i wyrówniarki, 
aat do wyrobu kół drewnianych, 


8 H. P. 


rj lowi EREM ysłowe 


TECHNOPOL" 


Pónładziałek 58 fntaro 1951 r. 


Główne Biuro Sprzedaży 


Ji PIPER, inž: 


Warszawa, Marszałkowska 120, 


Telefor 242-18 i 247-15: 


MAISON GAPRIGE | Brylanty 


Łódzi 2 dużym wyborem gór-|biżułerję, żłoto, 
srębro, platynę 
i zegarki 


——— | Blad (ANY DANYS 
RML ZEŃESE >, LUBKA, 
bienkiewiecza 20, 
ost. wejście 22 


paryskich. 


brylknty, 
perły drag 


sztaty 
kości, jako i 
nie. 
i wyw | 


gry, utrzy- 


Na bieliznę; 


: 


sznkuje 
ferty HiS.“ 
eble z 


i dam. 


553— 


iedykta 


"Tomma fyzaTia otw aE, EA 


IE Polecamy tłószcz spożywczy 2 orzechów kokosowych (100 procent fusten) 


KUPUJE 


złoto, 


złożyć do 4Głosu*. 
TEDA 2 | TOKYO TEE NME ZWT 
Kupię różne meble, 
tie dywany, 
bę, bieliznę, płacę Häjle- 


fupuję meble garderobę, 
futra, dywa- 
ny, maszyny do szycia* 
Wajn- 


810—18 


Płacę najlepiej. 
rajch, Beńedykta X 19, 
w sk clepie. 

„adnie umeb! owan. 


L koju przy rodzinie po= 
młodzieniec, 
600— 2 
3-ch pokoi sprze- 
sza 189 

40—6 


Piótrk 


przyjmuję kostjtumy i 
knie do hnaltowania 

, przystępnych cenach. 
22, lewa oti- 


którzy opuścili teren plebiscytowy po -m października 1920 r. winni zgłosić się 
natychmiast do Komitetu Plebiscytowego Okręgu Łódzkiego, Przejazd 4, l-8 p. 


b 
c 


Er 


m.16 


srebro 
stara zęby 
Płacę najlepiej i proszę. 
się przekonac, 
tynowska 7, prawa ofic., 

I piętro, Ż. Milich. 
35—10 


EK IOWA M AI MNC 


Do sprzedania 


3 | kackie mechaniczne war= 
rozmaitej stero- 
maszyny 
przyrządoweiwykończa-0 
Oferty pod 4 1103 
30— 


Konstan- 


gardero- 


m |piej. Beńedykta 28 m.13 
Bi parter, Erznyk 88—15 
: redens- mocniak 
=m l I) K 12 kteGósi stół 
łóżka, materace, sza 
N PAT Piotrkowśk,. 
a> | Xe 201—4 front. 636—10 
| R CE, nowe i uży wā- 
BZZEWA BOŚ | U ne sprzedaję. Przeż- 
BE), dziecki. Piotrkowska 108 
volwerowe, =| 83—10 
Sa l sj ES 
5 *kuszerka Pip:kowa, ül 
R i Piotrkowslia 132 m. 14, 
dla pań przyjezdnych 
loxa 1180 —100 


Nunn DN ra MCZ a BAD Za 2 SB 
z EPELA HEN TZ TOCZY Use "7 pre" AIGE N a e ONP 
T S EC R E W E TA Tre a MOS. e 


po- 


0- 


W drukarni „Głosu Bolstióć ro” 


Ea Kopel zgub. pasz- 
port niemiecki, wyd. anans 3 
w Łodzi. > 
pożenbi um Mendel zgub 3 (= tn isko 
>aszport niemiecki, f 
syd w Warszawie, 64-,|blizko Łodzi poszuki- 
nnn | WANE dO ktipna, Oferty 
ranajdet Rajnhold zgu- do admin. „Głosu“ sub 
| 


M 58 


Lekcje Tańca 


odbędą się 28 b. m., kurs wyższy od 7-ej, niższy 
od 9 wiecz, w lokalu Stow, Drukarzy—Nawrot 20. 
Zapisy do nowej grupy przyjmowarńe są w kan- 
celarji szkóły—Przejnzd 40. W. Lipiński. 591-1 


M dbie|0W 


Magazyn konfekcji damskiej 


Kraków, ul. grodzka 4. 5-7 


zawiadamia, że nadeszły 


modele płaszczy i kos liumów 


wełnianych, jedwakbniych 
i płóciennyche: 


Uprasza się zwracać baczną uwagę 
na adres. 


erliner Jakób Lajb zgu 


bił dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi. 48—3 i s> i5 
pe eA PPE CE 2 
Jan dos Mojżesz zgubil z e 
paszport niemiecki, SEE CE 
wyd. w Łodzi. Jaai Si) a 
perśmen Póla zgub. pis w E 
szport niemiecki, wyd, HB BA 
w w Łodzi. 687—8 a E 3 KE 
BD YTY OI p >B Z gg 
(ter Lija zgubiła dd- RZ a ch Do 
wód osobisty, Wydkny wra A O 
w Łodzi oraz akta siubne. N «B zj 
5— BuB „Ad 
izertikowski Moszek zqu 3 2 Šg 
a D 
bił paszport niemiecki, 5 EA 
wyd. w Łodźi 601—3 = S a 
nhabrowski Jan zgubił 3 Ee 

kartę bezterminowego 


w Łodzi, 
639—3 
łotlib Menaszó Dawid 
zgub, paszport nis- 
mieoki, wyd. w w 
1—3 


utlopu, wyd. 


Pellenr; 


agazynu w Krakowie doste 
ich. proszą o podanie ilości. 


gelnsztajn Aron zgubił 
kartę powołania roku 


Havanna, 


1888, wydattą przez P. K 
U. w Łodzi: 593—3 


liksmañ “izrael zgubił | 


oraz wszelkiego rodzaju papier: 


Przy zapytani 


paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 602—3 


BERNHARD RATZ 


[= 


jialtrecht Nacha 
paszport niemiecki, 


zgub. 


wyd. w Łodzi. 6: —3 


Ò 
U 
P 
E 
iR 
| 
| 
R 


26. 100 Kig. 


kee Rachmil zgubiła 
\ dowód osobisty, wy. 
w Warszawie, za A 305, 


drukowy, satynowany, 


goji 


619—535 


3 bił kartę beztermino- 
wego ttrlopu r. 1902. 
6t7—3 


„Letniskę* 


WORKI 


sktżynie, beczki, puszki 
skonden, w 
większej ilości są do 
sprzedania. Oferty z põ- 
daniem cen: Przejaz M 4, 
Polsko-Ameryk, Komitet 
Pom. Dziestom 


r aeg Atram Juda 
zgub. paszport 
niemiecki, 


fami- 
wd. w 
668—3 


lijny; po mleku 


Łodzi, 


jjarszówska Sala zątb, 
paszport niemiecki; 
A w Skierniewicach; 
661 -8 


jęnbiono paszporty nie- 
mieckie, wyd, w £odzi, 
na im. Blimy i Matjem 
sury Dobrzyńsk ich, 

6.6 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 
przyjm. od 2—8 i 6—8 w. 


Nawrot Aé 7 


pmen . Aron Zelig zgub 
dówód osobisty, wyd. 
w Łodzi. 


57—3 


Tyssman Toek '$ymche 
zgubił paszport fAtni- 
ijny, wyd. w Łodzi. 05-3 


Dr. Mmiéd. 


Schweig 
Choroby oczu 
Przyjmuje od 12—1 1 4—6 
Żawadzka 6. 


Ür. S, KAŃTO 2R 


Specjalista chorób wene- 
tycznych, skórnych 
i moctzopłciowych. 
Leetsnić promieńłami 

| światlom, 
Piotrkowska AR 144, 
róg Ewangelickiej. 
Godz. przyjęcia: ọ—3 +. i cd 
6—8 op. Dla pań od 5—6 pre 


fintje 


ochacki Wincenty zgu- 
bił książeczoę udziało+ 
wą, wyd. przeź ię a 


tywę „Łodź danin" 29—I 


Piotrkowska 86 


